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Jan u sz  Korczak, a  właściwie H enryk  Goldszmit, był polskim  lekarzem  
pochodzenia żydowskiego, pedagogiem , p isarzem , publicystą , działaczem  
społecznym, przyjacielem  dzieci, wychowawcą, opiekunem  nazyw anym  „Sta­
rym  Doktorem ” lub „Panem  D oktorem ”. Jego życiorys został sk rupu latn ie  
przestudiow any i uporządkow any w różnorodnych bibliografiach i k a len d a­
riach. D ane biograficzne pochodzą zarówno z autentycznych dokum entów 
z jego życia oraz w spom nień innych osób1, ja k  i z dzieł, w tym  pam iętników 2, 
pisanych przez niego samego. Po śm ierci K orczaka wiele ulic, szkół, drużyn 
harcersk ich  i domów dziecka nazw ano jego imieniem.

Niestety, w iedza o Korczaku jako znakom itym  polskim  p isarzu, k lasyku  
polskiej l ite ra tu ry  dziecięcej i autorze oryginalnego system u wychowawczego 
bardzo często ogranicza się do obiegowych opinii. Jego dorobek znany je s t 
praw dziw ie jedynie gronu filologów i pedagogów, w ybrane utw ory zaś są  
kojarzone przez dorosłych już  dziś czytelników, dla których były one obo­
wiązkową le k tu rą  w szkole. W spółczesnem u pokoleniu dzieci i młodzieży 
twórczość tego p isarza  je s t raczej obca, ponieważ Korczakowskie powieści 
zostały zastąpione „nowoczesną” b aśn ią  literacką, utw oram i, których źródło 
tkw i w czasach najnowszych. W ostatn im  okresie zainteresow anie tym  au to­
rem  nieco odżyło, gdyż rok 2012 ogłoszono Rokiem Korczaka. W związku

1 W spom nien ia  o J a n u s zu  K o rczaku , w ybór i oprac. L. B arszczew sk a , B. M ilewicz, 
W arszaw a 1989.

2 J .  K orczak, P a m ię tn ik  i inne p ism a  z  g e tta , W arszaw a 2012.
3 M. F a lkow ska , K alen d a rz życia, d zia ła lności i twórczości J a n u sza  K orczaka, W arsza­

w a 1989.
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z tym  organizow ano pośw ięcone m u sym pozja i konferencje , wystawy, 
w bibliotekach i szkołach powracano do jego twórczości dzięki różnym  akade­
miom, konkursom  itp.

Jan u sz  Korczak urodził się 22 lipca 1878 lub 1879 roku  w W arszawie, 
zm arł zaś prawdopodobnie 5 sierpn ia  1942 roku  w Treblince. D aty  nie są 
w s tu  procentach pew ne, ponieważ b raku je dokum entów  potw ierdzających te 
przypuszczenia. S ą  one wynikiem  u s ta leń  badaczy, k tórzy n a  podstaw ie róż­
nych źródeł próbowali oszacować prawdopodobny czas życia p isarza3.

Korczak pozostawił po sobie wielkie dziedzictwo piśm iennicze, w dużym 
stopniu  zainspirow ane działalnością społeczną n a  rzecz dzieci. Jego debiut 
p isarsk i m iał miejsce 26 w rześnia 1896 roku. Pod pseudonim em  „Hen” opu­
blikował w 39. num erze „Kolców” tek s t pod ty tu łem  Węzeł gordyjski. Później 
w ystępował pod pseudonim em  Jan u sz  K orczak4.

Jego publikacje m ożna usytuow ać w dwóch zasadniczych obszarach. 
Pierw szy z n ich obejmuje prace o charak terze  pedagogicznym, w których 
p rzedstaw ia swoje poglądy n a  tem a t sposobu w ychowania dzieci, kontaktów  
z dorosłymi, kw estii rozwoju, psychiki, przystosow ania społecznego itp. P rzy­
kładem  jes t tekst Ja k  kochać dziecko, który powstał n a  przełomie la t 1920-1921, 
oraz kolejne jego części: Dziecko w rodzinie, Internat, Kolonie letnie, Dom  
Sierot, P raw idła  życia. Pedagogika d la  dzieci i dorosłych. W ostatn iej z jego 
prac Pedagogice żartobliw ej zostaje poruszona kw estia  s to sunku  dziecka do 
św iata  i św iata  do dziecka.

D rugą część stanow ią utw ory o charak terze  literackim . W edług porząd­
k u  chronologicznego m ożna tu  wymienić: Dzieci z  ulicy, K oszałki opałki, 
Dziecko salonu, M oski, Joski, Srule; Józki, Jaśki, Franki; S ław a, Bobo, Kiedy 
znów będę m ały, B ankructw o małego Dżeka, Król M aciuś Pierwszy, Król M a­
ciuś na  bezludnej wyspie, K a jtu ś Czarodziej, Ludzie  są dobrzy, Trzy wyprawy 
H erszka.

Poza tym  podziałem  trz e b a  usy tuow ać P a m ię tn ik , w k tó rym  au to r 
w czasie II wojny rozpoczął spisyw anie swoich w spom nień i doświadczeń, 
oraz książkę za ty tu łow aną M om enty w ychow aw cze , u jaw n iającą  p isarsk i 
w a rsz ta t pracy K orczaka -  formy i sposoby obserwacji dzieci.

A rtykuł m a n a  celu analizę twórczości literackiej K orczaka z dzisiejszej 
perspektyw y i zwrócenie uw agi n a  ak tualność tem atów  poruszanych w jego 
tekstach . In terp re tac ja  zm ierza do udzielenia odpowiedzi n a  pytanie, czy 
w nowej rzeczywistości utwory Korczaka mogłyby funkcjonować w dziecięcych

4 W  1898 ro k u  H en ry k  w ziął u d z ia ł w k o n k u rsie  n a  in te re su ją c ą  sz tukę, ogłoszonym  
przez Ignacego P aderew skiego . S tw orzył w tedy  dw ie p race. J e d n ą  z n ich  podp isa ł p seudo­
n im em  „Jan asz  K orczak”, a  d ru g ą  „ Jan u sz”. Inform acje  o w erdykcie w ydrukow ano w p ra ­
sie. H en ry k  o trzy m ał wów czas w yróżn ien ie, a le  z pow odu b łęd u  zecerskiego ju ż  pod p se u ­
donim em  „Jan u sz  K orczak”. Od tego czasu  w szystk ie  te k s ty  podpisyw ał w te n  sposób. Zob. 
J .  O lczak-R onikier, K orczak. Próba biografii, W arszaw a 2002, s. 100, 105.
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i młodzieżowych spisach lektur, nie tylko tych szkolnych. Form ułow ane tu  
tezy w ykorzystują u s ta len ia  zaw arte  w pracach: A leksandra Lew ina M ożli­
wości twórczego w ykorzystania spuścizny pedagogicznej Ja n u sza  K orczaka5, 
a  także M arii Juszczyk Rem iniscencje m yśli Ja n u sza  K orczaka w ykorzysty­
wane w nowoczesnych modelach kszta łcenia6. Obie dotyczą głównie myśli 
pedagogicznej. Podstaw ą analizy  s ta n ą  się konkretne u tw ory literackie J a ­
nusza  Korczaka.

Twórczość Ja n u sz a  K orczaka w większości zalicza się do kręgu lite ra tu ry  
d la dzieci i młodzieży. J e s t  to typ  lite ra tu ry  wyodrębniony ze względu n a  
specyficzne właściwości (według określen ia J a n a  Cieślikowskiego nazyw any 
l i te r a tu r ą  osobną7). P rzy jrzy jm y się k o n stru k c ji u tw orów  i problem om  
w nich poruszanym .

Pierw szoplanow ym  bohaterem  literack im  u K orczaka zawsze je s t dziec­
ko, a  dorośli odgryw ają często w ażne role poboczne. N aw et w książce Kiedy 
znów będę m ały8, w której paraleln ie  występuje jeden  bo h ater jako  osoba 
dorosła i jako  dziecko, w toku  narrac ji postać dziecięca je s t dom inująca. Taki 
dobór boh atera  pierwszoplanowego, wbrew pozorom, nie w ynika tylko z typu 
lite ra tu ry , ja k ą  u tw ór reprezentu je , ponieważ nie je s t jej obligatoryjną cechą. 
W ystępowanie dziecka jako osoby najw ażniejszej w utw orze najpraw dopo­
dobniej w ynikało z założeń sam ego au to ra . Korczak m arzył o n ap isan iu  
wielkiego dzieła o dziecku, o dotarciu do tajem nicy jego rozwoju.

Innym  powodem, d la którego to w łaśnie bohater dziecięcy zajm uje cen­
tra ln e  miejsce w u tw orach Korczaka, je s t chęć uczynienia tek stu  czytelnym  
dla dziecięcego odbiorcy. Postacie zazwyczaj są  w w ieku 7-13  lat, obojga płci, 
z przew agą płci m ęskiej, bo przecież problem y chłopców były autorow i n a j­
bardziej znane. Dzieci obdarzone są  zwykle jak ąś  szczególną cechą, w iedzą 
czy um iejętnością:

Wydaje się, że każda z tych postaci jest inspirowana marzeniem człowieka 
o byciu kimś wartościowym. Maciuś -  mały chłopiec, który rządzi królestwem, 
chciałby być władcą. Kajtuś za sprawą czarów może zmieniać otaczający go 
świat [...] Dżek to kolejny typ chłopięcej duszy, tym razem młodego finansisty, 
marzyciela-biznesmena, którego projekt finansowy upada [...]9.

Młody czytelnik poznaje sposób m yślen ia dziecięcego b o h a te ra  i jego 
przygody, może też z nim  się łatwo utożsam ić.

5 A. Lew in, M ożliw ości twórczego w yko rzysta n ia  sp uścizny  pedagogicznej J a n u sza  K or­
czaka, W arszaw a 1978.

6 R em in iscencje  m yśli J a n u s za  K orczaka  w yko rzystyw a n e  w now oczesnych m odelach  
kszta łcen ia , red . M. Ju szczyk , Częstochow a 1996.

7 J . C ieślikow ski, L itera tu ra  osobna, W arszaw a 1985.
8 J . K orczak, K iedy znów  będę m a ły , W arszaw a 1983.
9 A. U ngeheuer-G ołąb , O chłopcu... (w ed ług  K orczaka), „G uliw er” 2011, n r  4, s. 51.
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Dziecko nie je s t jed n ak  jedynym  elem entem  łączącym utw ory Korczaka. 
Takich wspólnych motywów lub pow tarzających się problemów je s t znacznie 
więcej. Przy analizie boh atera  dziecięcego w arto zwrócić uw agę n a  n a tu ra ln e  
środowisko dziecka, jak im  je s t rodzina.

W utw orach K orczaka rodzina nie bierze bezpośrednio udziału  w w yda­
rzeniach, lecz stanow i ich tło. J e s t  potrzebna, by um otywować istn ien ie  
w fabule głównego bohatera. W powieściach pojaw iają się postacie rodziców, 
rodzeństw a (zawsze młodszego), czasem  dalszych krewnych. W spom ina się
0 rodzicach naw et wtedy, gdy już nie żyją, ta k  dzieje się np. w K rólu M aciu­
siu  P ierw szym 10, gdzie chłopiec ciągle sięga m yślą do zm arłej m atk i, a  jej 
zdjęcie nosi w kieszonce n a  piersi. Relacje rodzinne, chociaż ważne dla kon­
strukcji głównego bohatera, nie są  szczegółowo charakteryzow ane. Zazwy­
czaj opisane są  dość ogólnikowo, jed n ak  z w yraźnym  określeniem  ich roli
1 znaczenia d la głównego bohatera. W opisach b raku je inform acji o wspólnie 
spędzanym  czasie, rozmowach i panujących uczuciach. Zycie rodzinne w yda­
je  się więc jałow e i puste, czasem  wręcz patologiczne:

To wielkie nieszczęście mieć ojca pijaka. Pijakom powinno zabronić się żenić. Bo 
męczą się potem i żona, i dzieci.
— Boimy się przed każdą wypłatą: czy ojciec przyniesie pieniądze do domu, czy 
cały tydzień będziemy się głodzili. I pomyśl tylko, co to za przyjemność, kiedy 
pijany, nie wie, co się z nim dzieje, a jak się wyśpi, wstydzi się i głowa go boli.
— A ty nie możesz powiedzieć, żeby przestał?
— Co ja  tam będę mówił? Już mama dosyć płacze, krzyczy i przeklina. Obiecuje, 
a potem tak samo. Jak  dziecko11.

W większości przypadków  relacja z rodzicam i nie je s t p rezen tacją  tylko 
stosunków  syn — m atk a  czy syn — ojciec, ale m a głębszy w ym iar i je s t 
ukazaniem  relacji dziecko — dorosły. A nna M aria  Czernow zw raca uwagę, że 
relacja dziecka z dorosłym funkcjonuje w twórczości K orczaka n a  zasadzie 
konflik tu12. A nna O nichim owska sądzi naw et, że ów konflikt je s t wręcz głów­
n ą  cechą twórczości Korczaka, podporządkow ującą sobie w szystkie elem enty 
jego stra teg ii p isarsk ie j13. N ajdobitniej konflikt ten  ukazuje powieść Król 
M aciuś Pierwszy, w której następu je odwrócenie ról społecznych, pełnionych 
tradycyjnie przez dzieci i osoby dorosłe. Dzieci idą  do pracy, n a tom iast doro­
śli do szkoły. Rozwiązanie to m a przyczynić się do naw iązan ia  porozum ienia 
pomiędzy pokoleniem  rodziców i dzieci. N iestety, to porozum ienie nie n a s tę ­
puje. Dzieci wyraźnie form ułują zarzu ty  i zażalen ia wobec dorosłych, jednak

10 J .  K orczak, K ról M aciuś P ierw szy , W arszaw a 1989.
11 Tegoż, K iedy znów  będę m a ły , W arszaw a 1983, s. 95.
12 A. M. Czernow, P od berłem  króla  dzieci. S tra teg ie  ka rnaw alizacy jne  w pow ieści J a ­

n u sza  K orczaka, „G uliw er” 2011, n r  4, s. 14.
13 A. O nichim ow ska, Ś w ia t  dzieci a św ia t dorosłych w pow ieściach K orczaka, w: S z tu k a  

d la  dzieci szkolnych. Teoria -  recepcja -  o ddzia ływ an ie , red . M. Tyszkowa, W arszaw a 1979.
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sam e, zm uszone „do bycia dorosłymi”, również nie po trafią  wywiązywać się 
ze swoich obowiązków. Dlatego też w zruszające m ogą być opisy podkreśla ją­
ce rolę rodzica-dorosłego, ja k  np. w utw orze K iedy znów będę m ały, w k tó­
rym  osierocony już dorosły n a rra to r  staje się znowu dzieckiem  i jako dziecko 
może cieszyć się ich pow tórną obecnością:

Spojrzałem na mamę i myślę. „Biedna, dobra mama, ona nic nie wie i nic nie 
rozumie”. I pomyślałem: „I biedna, i stara”. Bo jak mama siedziała pochylona, 
zobaczyłem, że ma siwe włosy i zmarszczki. Może niestara jeszcze, ale życie ma 
ciężkie. I myślę: „Dobrze, że znów mam matkę. Kłopot z rodzicami mają dzieci, 
ale bez rodziców gorzej -  źle -  bardzo smutno i źle”14.

Opisując sposób prezentacji rodziny w różnych opowieściach Korczaka, 
należy zwrócić uwagę, że rodzina nie podlega idealizacji an i nie stanowi 
istotnego elem entu  życia bohatera. J e s t  w ażna, ale nie najw ażniejsza, często 
naznaczona p iętnem  problemów. Nie je s t to typowy obraz, jak i przedstaw ia 
się młodym czytelnikom. Korczak pisał jednak  utwory dla dzieci, z którym i 
obcował, czyli dla dzieci osieroconych lub z rodzin dotkniętych problemami. 
M ożna odnieść tak ie  ujmowanie życia rodzinnego do przeżyć samego au to ra15:

Myślą przewodnią całej twórczości Korczaka stała się samotność dziecka 
w świecie dorosłych. [...] Pierwsze lata życia zapamiętał jako pasmo niekończą­
cych się udręk, na które składały się wstyd, bezradność, poczucie winy. Te 
wspomnienia stały się dla niego cennym źródłem inspiracji pedagogicznych 
i literackich16.

N astępnym  m otywem  tem atycznym  pojawiającym  się w u tw orach J a n u ­
sza K orczaka je s t przyjaźń. Wiąże się ona z przebyw aniem  głównego bohate­
ra  w kręgu  rówieśniczym. Posiadanie bliskiej osoby, z k tó rą  m ożna dzielić 
radości i sm utki, je s t nieodzow ną częścią dzieciństwa. W spólne grom adzenie 
skarbów, spo tkan ia, tajem nice, radosne zabaw y -  to is to ta  młodzieńczej 
przyjaźni.

Smutno było Maciusiowi, gdy siedział samotny w swoim pokoju, i smutno było, 
kiedy przez kratę królewskiego ogrodu patrzył na wesołe zabawy dzieci służby 
pałacowej na podwórzu królewskim. Bawiło się siedmiu chłopców -  najczęściej 
w wojsko. I zawsze prowadził ich do ataku, ćwiczył i przewodził taki jeden nieduży, 
strasznie wesoły chłopak. Nazywał się Felek. Tak chłopcy na niego wołali. Chciał go 
Maciuś wiele razy zawołać i choć przez kratę trochę porozmawiać, ale nie wiedział, 
czy wolno, i czy wypada, i nie wiedział co powiedzieć, jak zacząć rozmowę17.

14 Tam że, s. 135.
15 J a n u sz  K orczak nie n aw iąza ł pozytyw nych re lacji ze sw oim  ojcem. B ędąc dzieckiem , 

czuł się n ieak cep to w an y  i odrzucony przez ojca, a  p onad to  wym ogi, ja k ie  były s taw ian e  
wobec niego, p rz e ra s ta ły  jego m ożliwości. Po śm ierci ojca K orczak był zm uszony  do podję­
c ia p racy  zarobkow ej, aby  pomóc sam otnej m atce  w u trzy m an iu  rodziny.

16 J .  O lczak-R onikier, dz. cyt., s. 61.
17 J .  K orczak, K ról M a c iu ś P ierw szy, s. 9.



94 Beata Kurządkowska

B ohaterow i książki Król M aciuś Pierwszy  udało się przezwyciężyć wszel­
kie trudności i naw iązać znajomość ze zwykłym chłopcem Felkiem . Przyjaźń 
nie zawsze je s t łatw a. Z darzają  się kłótnie, następn ie czas obrażan ia się, 
godzenia i powrót do wspólnych zabaw. N iezależnie od przejściowych kłopo­
tów przyjaźń pomiędzy bohateram i dziecięcymi sp raw ia im  wiele radości. 
J e s t  sw oistą szkołą budow ania relacji, których nie udało się zbudować między 
dziećmi a  dorosłymi. S tąd  też w opisach związanych zarówno z zawieraniem , 
jak  i podtrzym ywaniem  przyjaźni przejaw iają się wartości dydaktyczne.

Kolejnym tem atem  dość często pojawiającym  się w utw orach d la dzieci 
tego wybitnego pedagoga je s t życie szkoły. J a k  zauw aża Jo lan ta  Szcześniak, 
szkoła może być przedstaw iona w lite ra tu rze  w dwojaki sposób: jako  miejsce 
przygód i zabaw nych doświadczeń lub też jako źródło problemów, negatyw ­
nie wpływających n a  dziecko18. W perspektyw ie Korczakowskiej dominuje, 
o ile nie występuje w całości, w arian t drugi. Jedynym i pozytywnymi p rzeja­
w am i wpływu szkoły n a  dziecko okazuje się działalność D żeka F u lto n a  
w książce B ankruc tw o  małego D żeka. O ptym istyczne akcen ty  p ły n ą  tu  
z fak tu  wrodzonej zaradności chłopca oraz okazywanego m u zain teresow ania 
nauczycielki. Jed n ak  w innych utw orach zazwyczaj relacja nauczyciel -  uczeń 
u k azan a  je s t w ponurych barw ach. Ten obraz je s t m iędzy innym i wynikiem  
osobistych doświadczeń szkolnych samego a u to ra19.

Zajm ując się szkołą, au to r uwzględnił również charak terystykę różnego 
typu uczniów: lizusów, przeciętniaków  i łobuzów oraz przedstaw ił ich wpływ 
n a  nauczycieli i innych kolegów. P isarz jako pedagog widział również d rugą 
stronę problem u, za który odpowiedzialni byli nieprofesjonalni wychowawcy. 
D latego też w jego u tw orach pojaw iają się wzory dobrych nauczycieli.

Opisy różnego typu użytecznych oraz pouczających zabaw  i zabaw ek to 
n as tęp n a  kw estia, k tó rą  podejm uje Korczak w utw orach  dla dzieci i m łodzie­
ży. Najwięcej tego typu  fragm entów  znajdujem y w dwóch książkach: Mośki, 
Josk i i Sru le  oraz Józki, J a śk i i F ranki, k tóre p rzedstaw iają  pobyt dzieci na  
koloniach. Możliwość wyjazdu n a  wieś oraz obecność kolegów to szansa, być 
może jedyna w ich życiu, n a  beztroską zabawę. Rodzaje zabaw  podpowiada

18 Por. J .  Szcześn iak , S zko ln e  dośw iadczen ia  bohaterów pro zy  J a n u sza  K orczaka, „Gu­
liw er” 2006, n r  1 -4 , s. 37.

19 B adacze zw raca ją  uw agę, że w n astęp u jący m  fragm encie  u tw o ru  K iedy znów  będę 
mały, s. 33 op isane zo sta ły  praw dziw e dośw iadczen ia  au to ra : „Podzieliłem  stron icę  n a  trzy  
części. N a  śro d k u  nary so w ałem  pauzę. J a k  chłopcy się gonią, a  je d e n  coś zbroił, bo n auczy­
ciel rw ie  go za  ucho, a  on się w yryw a i płacze. A te n  go trzy m a  za  ucho i ta k ą  jak b y  
sz p ic ru tą  w ali po p lecach. C hłopak  nogę podniósł w górę, zupełn ie  ja k b y  w isia ł w powie­
trzu . A in n i p a trz ą : głowy pospuszczali, n ic n ie m ów ią, bo się boją. To było we środku . N a 
praw o nary so w ałem  k lasę: ja k  nauczyciel da je  l in ią  łapy. Tylko je d e n  lizuch  z p ierw szej 
ław ki się śm ieje, a  in n y m  żal. A n a  lewo d a ją  ju ż  p raw dziw e rózgi. C hłopiec leży n a  ławce, 
w oźny trzy m a  za nogi. A nauczyciel ka lig rafii, z b rodą, podniósł ręk ę  do góry i rózgę. Taki 
mroczny, ja k b y  w ięzienny  obraz. Takie ciem ne tło  dałem . [...] J a k  m ia łem  osiem  la t, j a  do 
tej szkoły chodziłem ”.
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dzieciom ich w yobraźnia oraz w arunk i zew nętrzne i znajdujące się w pobliżu 
przedmioty. Dzieci po trafią  stworzyć s ta tek  z drzew o rozłożystych gałęziach, 
fortece z p iasku  przy pomocy łopat, a  naw et rąk , gdy tych pierw szych za­
braknie , piękne szałasy, w których obowiązują n ieraz bardziej restrykcyjne 
p raw a wspólnego zam ieszkania niż w rzeczywistości. Wiele radości sp raw ia­
ją  dzieciom drobiazgi, tak ie  ja k  puszczanie łódeczek z kory po wodzie, spo­
tk an ia  z dziew czynkam i z ośrodka nieopodal, a  naw et zbieranie poziomek 
czy grzybów. J e s t  to czas, w którym  jedynym i ich problem am i m ogą być 
zranione kolano lub przypadkowo zrobiona p lam a n a  ubraniu .

K siążką, k tó ra  w yróżnia się zarów no dynam izm em , ja k  i tem a ty k ą  
w sposób szczególny, je s t K ajtuś Czarodziej. Główny bohater, chłopiec o im ie­
n iu  Antoś i przezw isku K ajtuś, je s t w ielkim  rozrabiaką. Chcąc wpływać na  
o taczającą go rzeczyw istość, p o stan aw ia  zostać czarodziejem , co m u  się 
wkrótce udaje. Nie w ykorzystuje jed n ak  swojej magicznej mocy do czynienia 
dobra, lecz n a  różnego typu  psoty, k tóre niejednokrotnie wywołują wielki 
zam ęt i p rzerażenie w śród ludzi.

Mocą swoją i wolą, i rozkazem żądam, żeby była już godzina dwunasta. A było 
dopiero piętnaście po ósmej. Żaden czar Kajtusia nie wywołał jeszcze takiego 
zamieszania w całej Warszawie. Co kto spojrzał na zegar, oczom swoim nie 
wierzy. Każdy naprzód robi w domu awanturę, że ktoś przesunął wskazówki 
zegara, potem biegnie do sąsiada, żeby sprawdzić. Telefonują na prawo i na 
lewo, bo chcą wiedzieć, co się stało, która naprawdę jest godzina. [...] Wszyscy 
spóźnieni: myśleli że wcześnie, a tu  już południe20.

Po w ielu fantastycznych przygodach i niezwykłych czarach Kajtusiowi 
zaczyna czegoś brakować, powoli zaczyna rozumieć, że jego postępowanie 
je s t niewłaściwe i przynosi negatyw ne skutki: burzy  porządek, wywołuje 
sm utek  i poczucie krzywdy. Jed n ak  zaczyna to rozum ieć dopiero wtedy, gdy 
przez „czarowanie” także  on doznaje krzywdy. S kłada wówczas przysięgę, że 
stan ie  się lepszy.

K siążka  K a jtu ś  C zarodziej ch a rak te ry zu je  się też, zgodnie z je d n ą  
z charakterystycznych cech lite ra tu ry  dla dzieci i młodzieży, w ystępow aniem  
elem entów  fantastycznych, których obecność au to r w yjaśnia następująco:

Zanim zacząłem pisać o Kajtusiu rozmawiałem z chłopcami o czarach, z dziew­
czynkami o wróżkach. Potem czytałem im różne rozdziały. Poprawiałem, zmie­
niałem i przerabiałem opowieść. Chciałem, żeby książka była ciekawa. Nie 
chciałem żeby była straszna i za trudna21.

20 J .  K orczak, K a jtu ś  C zarodziej, Łódź 1994, s. 110.
21 Cyt. za: K. Z abaw a, K a jtu ś  C zarodziej J a n u sza  K orczaka -  baśń  d la  dorosłych czy 

d la  d ziec i? „G uliw er” 2008, n r  3, s. 41.
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Innym  tem atem  pojawiającym  się w twórczości K orczaka je s t wojna. 
Motyw ten  występuje w Królu M aciusiu P ierw szym , a  także w K rólu M aciu­
siu  na bezludnej wyspie. Problem  wojny jeszcze do n iedaw na wydaw ał się 
bardzo odległy i niezrozum iały d la dzieci żyjących współcześnie. N ależy jed ­
n ak  zwrócić uw agę n a  fakt, że książka Król M aciuś Pierwszy  została po raz 
pierw szy w ydana w 1922 roku, czyli zaraz po pierwszej wojnie światowej. 
Dzieci, do których książka była w tedy skierow ana, mogły pam iętać m inione 
w ydarzenia. Korczak naw iązuje zatem  celowo do niezbyt odległej przeszłości, 
by wytłum aczyć m echanizm y wojny. Nie czyni tego jed n ak  w prost, bo byłoby 
to zbyt drastyczne dla młodego odbiorcy. W yjaśnienie, czym je s t wojna, wy­
pływ a z przygód i doświadczeń głównego b o h atera  M aciusia, k tóry  uczestn i­
czy w walce, je s t n a  froncie i widzi bezsens śm ierci i zniszczeń. Obraz wojny 
je s t dostosowany do wrażliwości młodego odbiorcy. J a n  Twardowski ujmował 
Korczakowski styl p isan ia  w następujący  sposób: „opowiadać ze szczegółami, 
a  nie ogólnikami. Nazywać św iat po im ieniu. Nie p tak . Tylko szpak, drozd, 
słowik. O kreślić kolory. Nie drzewo, tyko dąb, w iąz”22. W ojna nie je s t przez 
ta k ą  kreację tak  drastyczna, ja k  w rzeczywistości. Korczak mówi o śm ierci 
żołnierzy, ale wydaje się to odległe od głównego bohatera . W książce pojaw ia­
ją  się jed n ak  sytuacje zagrożenia i niebezpieczeństw a, cierpienia i bólu:

Nie uniknął i Maciuś rany. Przykro mu było iść do szpitala. Taka mała rana
— nawet kość nie ruszona. Ale doktor się uparł — odesłał. Leży Maciuś na łóżku
— po raz pierwszy od czterech miesięcy. Ach, jakie szczęście! Siennik, poduszka, 
kołdra, białe prześcieradło, ręcznik płócienny, stolik biały przy łóżku, kubek, 
talerz, łyżka podobna trochę do tych, którymi jadał w pałacu królewskim. Rana 
się prędko goiła, siostry i lekarze bardzo byli mili — Maciuś czułby się nawet 
dobrze, gdyby nie straszne niebezpieczeństwo23.

Mimo istniejącego zagrożenia w ojna była dla M aciusia przygodą pozw a­
la jącą  n a  poznanie życia, ludzi, n a  wyrobienie siły w łasnego ch a rak te ru  
i ukształtow anie poglądów, a  także zdobycie wiedzy: „I znów m iał się M aciuś 
nowej rzeczy dowiedzieć. Przecież nie mogły w ojska ta k  siedzieć tylko 
w okopach. Bo co to by było? Jak b y  się wojna skończyła?”24

Poprzez losy M aciusia Korczak podejm uje także problem  władzy. Jako  
bardzo młody król m iał dość szybko możliwość skorzystan ia z jej przyw ile­
jów. Mógł wydawać rozkazy i decydować o w ażnych spraw ach. J e s t  to prze­
cież m arzenie każdego dziecka. Okazało się, że nie je s t to jed n ak  zadanie 
łatw e, a  m ądre i spraw iedliw e rządzenie państw em  nie należy do n a jp rost­
szych rzeczy:

22 Cyt. za: M. G rzebałkow ska, K sią d z paradoks. B iogra fia  J a n a  Tw ardow skiego, K ra ­
ków 2011, s. 135.

23 J . K orczak, K ról M aciuś P ierw szy , s. 29.
24 Tam że, s. 32.
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Król Maciuś Pierwszy to bajka, a zarazem lustro, w którym odbijają się proble­
my tamtych lat. Można by uznać, że książka powstała na zamówienie społeczne 
i wynikła z poczucia obywatelskiego obowiązku. Pisana prostym stylem, obja­
śniała dzieciom tajemnice funkcjonowania państwa i uświadamiała, jak trudno 
budować sprawiedliwy ład25.

Czy król może robić wszystko, n a  co m a ochotę? Czy może wprowadzać 
reform y wedle swych upodobań? Czy może rozdaw ać dzieciom słodycze 
i prezenty? Czy może kazać dorosłym chodzić do szkoły, a  dzieciom do pracy? 
Bohater, postaw iony w nowej roli, zauw aża, że bardzo często trzeb a  robić 
coś, n a  co nie m a się ochoty, a  żądan ia  dzieci byw ają bezsensowne. Trzeba 
szukać rozw iązań praktycznych, k tóre zadowolą w iększą grupę społeczną niż 
tylko dzieci.

Korczak nie om ija problem u najtrudniejszego w świecie dziecka: um iera ­
n ia  i śmierci. Nie są  to rozbudowane w ątki, n a  których skup ia się opowieść, 
lecz ważne dla rozwoju fabuły epizody. N a przykład  już  n a  sam ym  początku 
opowieści Król M aciuś Pierwszy  je s t m owa o śm ierci ojca głównego bohatera.

-  Tatusiu, tatusiu -  krzyknął Maciuś ze łzami -  ja  nie chcę, żebyś Ty umarł! 
Król otworzył oczy i smutnie popatrzył na synka. -  I ja  nie chcę umierać
-  powiedział król cicho -  nie chcę ciebie, synku, samego na świecie zostawiać. 
Doktor wziął Maciusia na kolana -  i już więcej nic nie mówili. A Maciuś przypo­
mniał sobie, że już raz tak siedział przy łóżku. Wtedy to ojciec trzymał go na 
kolanach, a na łóżku leżała mamusia, tak samo blada, tak samo ciężko oddycha­
ła. „Tatuś umrze, jak mamusia umarła” -  pomyślał Maciuś26.

Z kolei w K ajtusiu  Czarodzieju  i w Spow iedzi M otyla  um iera  babcia. 
B ohaterow ie dziecięcy tra c ą  najbliższe osoby. B ezpośrednim i ad resa tam i 
Korczakowskich opowieści były dzieci osierocone, więc śm ierć to doświadcze­
nie, z którym  się już  zetknęli. Jo an n a  Olczak-Ronikier zauw aża, że au to r 
również bardzo wcześnie przeżył odejście swojej babci, z k tó rą  ze w szystkich 
członków rodziny m iał najlepszy k o n tak t27. N a jtrudn ie jsza  do zaakceptow a­
n ia  je s t  kończąca dylogię o m ałym  królu  śm ierć jej głównego b o h a te ra  
-  M aciusia. J a k  stw ierdza M ałgorzata Wójcik-Dudek, je s t to „śmierć ab su r­
d a ln a  -  król nie ginie w walce, ale przy bezsensownej szarpan in ie  w obronie 
F elka -  obiboka”28.

P rzedstaw ione powyżej tem aty  i motywy nie wyczerpują w szystkich za­
gadnień  pojawiających się w twórczości Korczaka. S tanow ią jed n ak  rep re ­
zentację najw ażniejszych d la au to ra  problemów.

25 J .  O lczak-R onikier, dz. cyt., s. 275.
26 J .  K orczak, K ról M aciuś P ierw szy, s. 6.
27 J .  O lczak-R onikier, dz. cyt., s. 86.
28 M. W ójcik-D udek, P am ięta jcie  o ka n a rka ch . O dorosłym  c zy ta n iu  h is to rii o kró lu  

M a ciu s iu , „G uliw er” 2011, n r  4, s. 50.
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Z pew nością m ożna powiedzieć, że tem aty k a  podejm ow ana w utw orach 
literackich  K orczaka skierow anych do dzieci nie je s t  ła tw a  i przyjem na, 
a  takiej zwykle oczekuje się po dziecięcej lite ra tu rze . Pojaw iają się tu  tru d n e  
d la dziecka problemy, o sm utnej wymowie, ale jednocześnie nie b raku je  
ciekawych przygód, wesołych zdarzeń, pięknych opisów przyjaźni. J a k  za­
uw aża Alicja Ungeheuer-Gołąb, losy głównych bohaterów  K orczaka „pokazu­
ją  drogę do dojrzałości i człowieczeństwa, a  ta  nigdy nie je s t bezbolesna”29. 
M ożna się zastanaw iać, czy rzeczywiście Korczak, pisząc swoje utwory, k iero­
wał je  tylko do czytelnika dziecięcego? W autorsk im  założeniu ta k  miało być. 
Ale był to m ały odbiorca sprzed praw ie s tu  la t, kiedy rzeczywistość społeczna 
w yglądała zupełnie inaczej. Wówczas dzieci w w ieku dziesięciu lat, a  naw et 
młodsze, zobowiązane były do zarobkow ania, aby pom agać rodzicom w u trzy ­
m an iu  rodziny. Nie zawsze była to ciężka praca, ta k  ja k  ta  wykonywana 
przez dorosłych, jednak  byw ała uciążliwa, odbierała beztroskę dzieciństwa. 
Dzieci szybciej zapoznawały się z problem am i nurtującym i dorosłych, z choro­
bam i, brakiem  pieniędzy, trudnym i w arunkam i pracy i życia, znacznie szybciej 
dojrzewały. Współczesne dzieci, będąc w tym  wieku, zobowiązane są głównie 
do pilnej nauk i w szkole. Nie m ają zm artw ień, ponieważ większość rodziców 
zapew nia im wszystkie niezbędne rzeczy. Odbiorców współczesnych Korczako­
wi dzielą od dzisiejszych la ta  społecznych i kulturow ych przeobrażeń.

Cechą u łatw iającą odbiór prozy K orczaka może być z pew nością język 
jego utworów. Potrafił on o trudnych  tem atach  pisać w sposób bardzo prosty, 
bez zbędnych i trudnych  pojęć, używ ał zdań  typowych d la mowy dziecięcej, 
aby czytelnikowi łatwiej było oddać się lek turze i rozum ieć opowieść, a  także 
utożsam iać się z bohateram i.

Język autora Kajtusia Czarodzieja rzeczywiście zawiera wiele elementów słow­
nika, składni i stylu mowy dzieci. [...] Eliptyczność składni, lapidarność, upodo­
banie do „niedorzeczności’, pociąg do „wywracanek” słownych, wielka rola powtó­
rzeń przy skrótach stylowych, swoisty rytm tej m o w y .30.

Zastanow ić się zatem  trzeba, czy rzeczywiście utw ory K orczaka są  tak  
odległe i nieodpow iednie d la współczesnego dziecka? Jo a n n a  P ap u ziń sk a  
zw raca uwagę, że młody czytelnik „nie dysponuje an i wiedzą, an i potrzebą 
w artościow ania utworów w kontekście historyczno-literackim ”31, co oznacza, 
że może trak tow ać utw ory współczesne i daw ne równorzędnie. Ponadto reg u ­
ły budowy fabuły literackiej są  w dziecięcych h istoriach  bardzo podobne. 
Z m ieniają się głównie elem enty  rzeczywistości otaczającej głównych bohate­
rów, a  problem y dziecięce nieco ew oluują w innym  kierunku. N iektóre z nich

29 A. U ngeheuer-G ołąb , dz. cyt. s. 53.
30 M. Jaw o rsk i, J a n u sz  K orczak, W arszaw a 1977, s. 105.
31 J .  P a p u z iń sk a , L itera tu ra  d la  dzieci i m łodzieży  -  pojęcie i prob lem y k lasy fika c ji, 

w: L itera tu ra  d la  dzieci i m łodzieży  w procesie w ychow ania , red . A. P rzecław ska , W arsza­
w a 1978, s. 28 -40 .
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pozostają jed n ak  uniw ersalne bez względu n a  epokę czy w iek dziecka. Zali­
czyć tu  m ożna trudności wynikające z relacji dziecka z dorosłymi oraz g rupą  
rówieśniczą i szkołą. Bez względu n a  czas historyczny zaw ierane są  przyjaź­
nie, odbywają się wspólne zabawy. Ponad czasem  pozostają zjaw iska o cha­
rak te rze  fantastycznym , ja k  też potrzeby i m arzen ia  sam ych dzieci. Warto 
zatem  zwrócić uw agę, że motywy pojawiające się w twórczości K orczaka 
m ają  ch a rak te r uniw ersalny, ponadczasowy. Jego książki podejm ują proble­
my, k tóre są  najbliższe dzieciom, ale również jasno  i klarow nie tłum aczą 
dylem aty św iata  dorosłych. Od pow stania utworów Jan u sz a  K orczaka m inę­
ło p raw ie  sto la t. J e d n a k  n ie  pow inno to stanow ić żadnej przeszkody 
w odbiorze jego tekstów  przez współczesnego czytelnika. Ponadto w spom nia­
n a  ponadczasowość m a jeszcze jeden  wymiar. K siążki au to ra  mogą, a  naw et 
powinni, ponownie odczytać dorośli. M ałgorzata W ójcik-Dudek pisze: „wyda­
je  m i się, że książka powoli zm ienia ad resa ta , czego zapewne nie spodziewał 
się sam  au to r”32. N iestety, ak tualn ie  obowiązujące Rozporządzenie M inistra  
Edukacji Narodowej z dn ia  27 sierpn ia  2012 roku w spraw ie podstaw y pro­
gramowej nie przewiduje an i jednego u tw oru  K orczaka wśród zaproponow a­
nych lektur. Zatem  jeśli dorośli nie będą  czytali h istorii o M aciusiu czy 
K ajtusiu , to tym  bardziej dzieci nie będą  m iały możliwości ich poznania. 
Korczakowskie opowieści o dzieciach, przyjaźni, śm ierci, wojnie i władzy, 
chociaż m ają  un iw ersalny  charak ter, u legną zapom nieniu, ustępując m iejsca 
współczesnym opowieściom. W kanonie lek tu r wybieranych przez młodych 
czytelników widoczne są  fascynacje opowieściami popularnym i i znanym i 
z rek lam  chociażby telewizyjnych. K siążki K orczaka nie s ą  również ekspono­
w ane n a  półkach w księgarn iach  czy bibliotekach, dlatego dzieci i młodzież 
m ają  do nich u trudn iony  dostęp. Zatem  cała nadzieja w dorosłych, którzy 
zachęcą młodego czytelnika do lek tu ry  Króla M aciusia Pierwszego  oraz in ­
nych dzieł Jan u sz a  Korczaka.
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Summary

The article  discusses th e  them es found in  th e  lite ra tu re  of J a n u sz  Korczak. I t  is ch aracte ­
rized by m ajor problem s h is prose: th e  s tru c tu re  of th e  m ain  ch aracter, th e  place of action, the 
role and  function of secondary m otifs. D raw s a tte n tio n  to th e  n a tu re  and  m ain  characteristics 
of lite ra tu re  for ch ild ren  an d  young people. Q uestions th e  un iv ersa lity  of th e  them es addressed  
and  th e ir  percep tua l capabilities by m odern  read ers  for children.


